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Lwów d. 11. marca

W  czwartek piątek i sobotę odbywał 
podkomitet konstytucyjny posiedzenia, ale co 
zrobił, niewiadomo. Z tego, co donosi Sowa 
Presse widać, ze podkomitet zajmuje się me; 
tylko sprawą rewizji ryczałtów, ale i samemi 
ryczałtami. Stara Presse zapewnia, źe w so- 
botę podkomitet uchwalić miał przyjęcie wnio
sku Herbsta, aby utworzyć dwa osobne —  
dla Galicji i dla reszty krajów —  ryczałty 
pod względem spraw oświaty i administracji 
politycznej.

W edług sobotnich i niedzielnych pism 
wiedeńskich zdaje się, że sprawa galicyjska 
juź nie będzie załatwioną przed odroczeniem 
sesii Rady państwa, t. j" Przed 23" bm "’ ze 
sesja będzie po Zielonych świętach nanowo 
zebraną, abv ałitw ić tylko sprawę galicyj
ską i procedurę karną (które tymczasem przez 
odnośne komisje będą opracowane i w for
mę ustaw ułożone), tudzież wybrać członków 
przedlitawskich do delegacji wspólnej.

Zdaje się, że w czasie wakacyj parla
mentarnych będzie rozwiązany sejm czeski, i 
nowe wybory przedsięwzięte, przy których 
centraliści spodziewają się zwycięstwa nietyl- 
kn w kurji dworskiej, ale i w ordynackiej. 
Tym sposobem mieliby i komplet swój wła
sny i swoją własną większość dwóch trzecich, 
i w tę broń uzbrojeni mogliby —  jak  się im 
zdaje —  dyktować prawa wszem wobec i 
każdemu z osobna.

Korespondencje „Gaz. Nav.“
Z nad Strwiąza d. 8. marca.

Mamy obecnie u steru administracji pro
wincjonalnej męża stanu, krajowi prawdziwie 
życzliwego. Otóż postanowiliśmy zwrócić jego 
wysoką uwagę na następującą poniżej, ważną
okoliczność.

Od lat 1848— 9 mamy powiatowe ad
ministracyjne urzęda. Czy pojęli naczelnicy 
tych urzędów swój właściwy zakres działa
nia? Np to cała prowincja jednogłośnie od
powie, że nie, i zarazem potwierdzi, że 
jak przed rokiem 1848 urzęda cyrkularne 
bawiły się nieprodukcyjną dla kraju biuro
kracją tak też to samo cz y n iły  dotąd urzęda 
powiatowe i czynią obecnie starostwa powia 
towe, trudniąc się prawie wj łącznie wyższą 
policją) poborej] podatków i rekrutem i pi
saniną bez koneff, lecz o właściwym zakresie
administracji kraju, jaki im zakreśla pra
wodawstwo, ba nawet sama ich nazwa, ani 
mają, ani starają się mieć pojęcie. Ztąd to 
pochodzą wszelkie dzisiejsze scysje z prak- 
tyczniejszemi autonomicznemb _ urzędami g łó 
wnie płynące z nie wiadomości stosunków i 
potrzeb administracyjnych w powiecie, ztąd 
pochodzą dalej fałszywe statystyczne^ wykazy, 
podawane do rządu nieumiejętne użycie lub 
całkowite zaniechanie użycia subwencyj rzą
dowych, niedopilnowanie dobrego utrzymania 
kumunikacyj, niedopilnowanie przestrzegania 
P :episów policji zdrowia i mienia i osobi
stego bezpieczenstwa i t. d.

N i -a z  mieliśmy sposobność robić te sa-
o° pod °k ° podpadające zarzuty

doty-  ̂J  p ° ° m naczelnikom i dzisiejszym panom starostom. P-rzyznawau om słuszność
naszy ’ .eiGW;IUilczJ'’li się tern, że abyrzeczywistemu celowi sweg0 urzędowania n,i 
powiedzieć, poirzebaby P r z y ^ ^ M  od‘  
dwa raz> w rok cały powiat objechać abv 
się dokładnie i naocznie ô  ęgzek Wo’waniu 
praw i o wszelkich okolicznościach i 30trze- 
bach na miejscu przekonać, a na to c. k 
rząd ze względów uszczędności w finansach 
pozwulić nie chce. Rozważmy tę prawdopodo
bną odpowiedź.

Naczelnik powiatu, który czerpie wiado
mości o stanie rzeczy w powiecie li 2 obcych, 
niedokładnych lub jednostronnych doniesień, 
albo z przypadkowego słuchu, nie potiati prze 
nigdy swemu powianiu należycie odpowie
dzieć, musi on się naocznie przekonać o po
trzebach powiatu pod względem administra
cyjnym jakżeż bOYdem potrafi na zapytania 
wy/pzych władz dać trafne zdanie o zapro- 

ulepszeniach administra- ^  oszczędność 
frw bo ninniari, i le WCŁlle me jest tra-
brobvtu powiatu W„ dan? dla Podniesienia dobrobytu powiatu nie jest straconym lecz
stokrotnie pomnożony wraca do 
wych. Mamy 74 powiatów w G a l i c j i .  Gdyby 
na wyzwspommane objazdy pp. starostów da
no im rocznie ryczałtu po 300 guldenów, to 
ekspens ten na całą prowincję wynosiłby 
22.000 guldenów, co przecież przj ważności 
celu nie jest tak znacznym wydatkiem, iżby 
nań c. k. rząd państwowy i krajowy zezwolić 
nie mogły. Ażeby atoli nie wyrzucić nadare
mnie tę Kwotę, należałoby włożyć obowiązek 
na pp. starostów, ażeby w tej podróży pro
wadzili dziennik swych spostrzeżeń, spostrze
żonych potrzeb i zarządzeń ex nunc w po
wiecie, by takowy dla kontroli po każdym 
dokonanym objeździe przedkładali do wiado
mości c. k. namiestnictwa.

Sądzimy, iż podejmując takie objazdy 7. 
dobremi chęciami dla kraju, pp. starostowie 
więcejby się zasłużyli, aniżeli wvkazem, że 
za stolikiem w t o k u  zreferowali lub zrewido
wali kilkanaście tysięcy referatów w różnych 
przedmiotach, tylko niestety, nie we. właści

wym, czysto administracyjnym, produkcyjnym 
zakresie.

Panowie starostowie powiatowi po prze
czytaniu niniejszej korespondencji chórem za
wołają, iż 800 guldenów rocznie na te ob- 
jazdy, po parę tygodni trwać mające, są kwn 
tą niedostateczną według klasowości dyet. 
Na to im odpowiadamy, iż przy podróżach 
w tak dobroczynnym dla powiatu celu, w 
naszym słynnym z gościnności kraju, chętnie 
obszary dworskie bezpłatnie ugoszczą panów 
starostów, a częstokroć i swoim bezpłatnym 
ekwipaźem do najbliższego obszaru dworskie
go wyprawią, a wtedy z wyźwymienionej ry
czałtowej sumy coś nawet w zysku pozostać 
powinno, bo najem kuni w tych podróżach 
nie może przenieść wspomnianą ryczałtową 
sumę.

Mamy nadzieję, iż pan namiestnik w 
porozumieniu z W ydziałem krajowym raczy 
wziąć niniejszy projekt pod swą światłą roz
wagę, i takowy następnie zechce u wyższych 
władz należycie poprzeć.

Sprawozdanie z walnego zgroma
dzenia kasyna mieszczańskiego, 

w dniu 10. .mp-ca.
Posiedzenie z?gaił przewodniczący p. Fran

ciszek Z i m* ,  wzywając referenta wydziału p. 
Tadeusza R o m a n o w i c z a  do przedstawienia 
wniosków Wydziału. Sprawozdawca streści! w 
krótkości cały przebieg sprawy, która wreszcie 
na tym punkcie stanęła, ze znaczna część człon
ków wystąpiła i zamierza utworzyć nowe kasyno, 
„Przypomniecie sobie panowie — mówił dalej re
ferent —  że na ostatniem zebraniu przemawia
jąc za przyjęciem propozycji tych panów, którzy 
później wystąpili z kasyua, motywowałem to głó
wnie względem dobra publicznego. I dziś za go
dło przemówienia biorę Salus reipubŁcae 
suprema, lex esto. Z tej zasady wychodząc, 
mniemał Wydział, że uczynić nam trzeba wszy
stko, co tylko może nas doprowadzić do napra
wienia złego, do zabliźnienia tej rany otwierają
cej się w ciele naszego miejskiego społeczeństwa.

Faktem jest, iż między tymi, którzy wystą
pili z kasyna, i nowe chcą utworzyć, znacznie w 
przeważnej liczbie znajdujemy nazwiska kupców 
i rękodzielników, źe dalej między tymi, którzy w 
kasynie pozostali, kapców i rękodzielników pra
wie na palcach policzyćby można. W ten sposób 
jeżeliby chwilowy ten rozdział miał się utrwalić, 
jeżeliby miało przyjść do utworzenia nowego_ka- 
syna, rozpadlibyśmy się w mieście uaszem na 
dwa przeciw sobie stojące obuzy, z których jeden 
z grona przeważnie kupców i rękodzielników, 
drugi przeważnie ludzi zajęć tak zwanych umy
słowych, a zatem dwa obozy nie różuicą przeko
nań w sprawach publicznych i narodowych, lecz 
po prostu różuicą zatrudniema rozdzielone. Po
wstałby przeto jeden z łych rozdziałów, którvch 
właśnie dzisiaj najbardziej unikać należy, któ
rych UMkają wszelkie do postępu idące społe
czeństwa, tj. rozdział na stany, i to właśnie w 
orne miast zdawna piastujących, zdawna wywa1- 

czających ideę postępu.
1 - .o, łają niektórzy: po co kwestję kasy-

nową wychow ywać do takiej wysokośoi ? po co 
Z. | Cw DJ,Cj stJę społeczną a prawie naro
dowa Według przekonania całego Wydziału, 
które ja najzupełniej podzielam, kwestji tej nie 
potrzeba wyśrubow/wać dopiero do tej wrsoku- 
ści, bo ona samą loiką dokonanych faktuw itai.ąó 
na niej musi.

„Czyż niebyliśmy świadkami, że sam fakt 
istnienia kasyna, w którem gromadził się cały 
nasz miejski żywioł, w bardzo wielu publicznych 
sprawach doprowadzał nas do pożądanej harmo- 
nji i jedności działania? Czyż nie widzieliśmy ;ak 
niejedna tutaj rzucona myśl, zaraz się przyjmo
wała, a zdobywszy sobie tutaj ludzi wszelkich 
łea-cf stawała się opinią publiczną ca-
szv =Sfr . ,1 Prz>chodzila w czyn tem silniej- 
zawsze, prawdTy?ł Prawda, Żł> nie działo się to
jątki te jak zawJe t a k * * ? !* 7. Wyjątki’ ale wy‘  
gulę. Gdyby zaś przySzło ^  stwierdzają re-
dzialu na dwa kasyna, z których do rdz~
waloby w sobie jedną a drngie drugą Tategurię 
zatrudnień miejskich, stosunek by się odwrócił, 
reguła wyjątkiem, wyjątek stałby się regułą, i’ 
rychlobyśmy naliczyli więcej faktów niezgody w 
publicznych i narodowych sprawach niż zgodnego 
i harmonijnego działania. Wymiana myśli byłaby 
utrudnioną, zamiast jednej miewalibyśmy zbyt 
często dwie inicjatywy, krzyżujące się wzajemn.e 
a nioraz mimowoli sobie szkodzące. Jest to ko- 
niecznein następstwem utworzenia dwóch oguisk 
zamiast jednego. Przyzna to każdy, kto wie, jak 
daleko na życie publiczne oddziaływują drobne 
nieraz draźliwości, jak łatwo się one do spraw 
publicznych przenoszą. Zresztą zapewnić panów 
mogę, że juź ta waśń nasza kasynowa oddziały
wać poczęła szkodliwie na sprawę bardzo ważuą, 
której cały kraj przyklasnąl tj. składki na szkoły 
ludowe. A następnie widzielibyśmy to samo przy 
każdych wyborach itp.

„Wielu tu jest między wami panowie, któ
rzy brali gorliwy udział w pracy narodowej, kie
dy ta praca nie by ta jak dziś dozwoloną, nie 
mogła jak dzisiaj iść drogami jawnemi, lecz pil
nie ukrywaną być musiała przed czujnem okiem 
wroga. Wtedy to między nami a wieloiua z tych 
panów, którzy wystąpili z kasyna, pierwsze po
wstały węzły sympatji, przyjaźni, wspólności. I 
kiedy nad .głowami naszeini zawrzała burza, któ
rej dziesiątą rocznicę za rok święcić będziemy, 
węzły te ścieśniły się jeszcze tem większą, tem 
niebezpięo .uiejszą pracą, ścieśniły się koleżeństwem

broni, ścieśniły się wspólną dolą więz emą. I od
tąd zapomnieliśmy o tem. co nam dawniej mó
wiono, żeśmy dwoma oddzielnemi hasłami, i od
tąd każda sprawa narodowa, publiczna, widziała 
nas w jednym szeregu Jakże nam dziś boleśnie 
widzieć, że jakaś nieproszona ręka wcisnęła się 
między nas, i szarpnęła węzłami temi tak, ■■ że 
już są bliskiemi zerwania. Jakże bcleśnie uam 
widzieć, że ci, którzy braćmi nam byli z wspól
nej siujby na polu ojczystem i z wspólnego za to 
cierpienia, dziś prawie już uieprzyjaźnie przeciw 
nam mają stanąć.

„Czyż zresztą nie widzicie i nie czujecie pa
nowie tego, że z panami tymi, którzy wystąpili, 
coś nam tu ubyło, że brak nam czegoś, że nam 
tu dziś gorzej, niż było dawniej ? Łatwo powie
dzieć, jak niestety raz usłyszałem, „obejdziemy 
sięŁ, a jednak, gdy się fakt stanie, niepodobna 
przykremu oprzeć się uczuciu, bo coś się zer
wało, do czegośmy się przyzwyczaili, z ^?em zro
śliśmy się serdecznie.

„Ale powie kto może, to względy uczuciowe, 
a nam sio kierować rozumem. Nie będę się z nim 
spierać o to, czy zdoła luo nie zdoła wykluczyć 
uczucia z motywów, kierujących ludzkiemi czyna
mi, a wracam znowu do powouów, już czysto ro
zumowych, które skłonić nas powinny, byśmy u- 
czynili wszystko, cokolwyijj juoże do pożądanej 
zgody nas doprowadzić.

„ I t u  powołam się znowu uato, uo mówiłem 
na ostatni m  zebraniu, że jeżeli nie co innego, 
to przynajmniej wspólny interes powinien przy
tłumić wybuchłą niezgodo.

„Ktoz, jeżeli nie miejsti żywioł przeważnie, 
reprezentuje dążność postępową w społeczeństwie ? 
I czyz wszelki dokonany postęp w korzystnych 
swych skutkach Dam pierwszym czuć się nie da? 
A przeciwników ma on wielu, i silnych stauowi- 
sfcami, wpływami i majątkiem, a tem od nas 
wyższych, że się między sobą nie kłócą. "Wobec 
nich jedność i zgoda, wobec nich solidarne 
z naszej strony występowanie jest naszym najży
wotniejszym interesem, a wszelka w uaszem Innie 
rosterka największym dla nich tryumfem. Któż u 
nas weźmie na siebie odpowiedzialność za to, że. 
omieszkał uczynić cośkolwiek, co się do przywró
cenia zniszczonej chwilowo hormonu przyczyni; 
może ?

„A dalej wspólnego mamy nieprzyjaciela w 
obcym żywiole, narodowi naszemu nieprzyjaznym, 
który wszelkiemi porami wcisnąć się do nas, i 
z wszystkich stanowisk wyprzeć nas pragnie. 
Walczy on z nami na politycznem, gospodarczem, 
społecznem polu, walczy godziwą i niegodziwą 
bronią. Jeżeliśmy dotąd niejednokrotnie zwycięzko 
stawiali mu czoło, zawdzięczam; to właśnie soli
darności naszej, której rozbicia tak się dziś słu
sznie obawiamy. Zawdzięczamy to uznaniu prak
tycznemu tej ekonomicznej prawdy, iż wszelaki 
postęp dokonywa sie solidarnością, pracą i wiedzą. 
Jeżeli praca osobno a wiedza pójdzie osobno, sła
bi będziemy i rozbici, i niełatwo dojdziemy do 
pożądanych zdobyczy gospodarczego i społecznego 
postępu.

„Że zaś w tem co mówię, nie ma przesady, 
że Się w istocie nasza pozornie domowa sprawa 
na tak szerokie przenusi pole, najlopszym tego 
dowodem, iż rozdarcie nasze wywołało okizyki 
radości i znalazło protektorów tam, gdzie zapra
wdę Panowie! przyjaciół naszej sprawy daremnie 
byśmy czekali. Czytajcie korespondencję do dzien
ników wiedeńskich, czytajcie artykuły Ku-rjera 
(głos: Dziennika Warszawskiego), a przyzna
cie mi siuszność. -  -

„Te były tedy powody, dla których wy
dział wasz panowie, szukał dróg do pojednania, 
i stawia dziś dąź^ue do tegu wnioski

Wnioski* te opiewają:
1) W alne zgromadzenie nie przjm uje rezy

gnacji członków , którzy w następstwie uchwał 
ostatniego zebrania z kasyna wystąpili.

2 ) Walno zgromadzenie unieważnia uchwały 
zmiany statutu, powzięte na posiedzieniu z dnia 
3. marca b. r.

8) Walne zgromadzenie odraczając się do 
niedzieli, zaprasza tych panów, którzy wystąpili 
z kasyna, na przyszłe zgromadzenie i oświadcza 
gotowość, wspólnie z nimi przystąpić do uchwa
lenia reformy statutu w myśl wniosków posta 
wionych przez nich dnia 3. inarca b, r.

4) Walne zgromadzenie poleca wydziałowi 
przedsięwzięcie wszelkich kroków, jakie do przy
wrócenia harmonii w kasynie uzna za etósowne.

Sprawozdawca motywował szczegółowo wszy- 
® kie cztery wnioski —  zalecając pierw,*z; jako 

Katysfakcji tym, którzy słusznie czuli się
°n y in i n iektórem i w yrażeniam i, ja k icli w 

gorącej rozprawie użyto. Drugi wniosek jest 
tem naturalniej SZŷ  Ż0 uci,wały  ostatniego zgro
madzenia zapadły nieformalnie. Trzecim nie po
pełnia zgromadzenie niekonsekwencji, bo już na 
ostatniem posiedzeniu było do przyjęcia tych 
v .nosków gotowom. Czwarty wreszcie wniosek u- 
łatw ia wydziałowi dalszo rokowania.

Podniósłszy je; zcze, że wnioski to uchwali] 
wydział w pełnym komplecie, jednogłośnie, kończy 
sprawozdawca uw ag, że „jeżeli pauowi;  pr

z,odv beT" i  trZ>dziest'1- a t0 S o
słutra’ - * 6!..0 W .PnewazQej części waszą za- 
fiip rr a v 8Ze* mimo tych uchwał zgoda, czego 

aw âm i hie przyszła do skutku, za-
ę odpowiedzialność za dalsze smutne u a- 

Stępsl h a nie na nas spadm e."
Po sprawozdawcy wydziału zabrał głos p- 

ń-lfred M ł o c k i  i podnosząc w kilku serdecznych 
wyrazach potrzebę zgody, postawi] wniosek n- 
chwały en bloc bez dyskusji. Przewodniczący p. 
Z i m a  podaje wnioski pod glosowanie, a zgro
madzenie przyjmuje takowe j e d n o g ł o ś n i e .

Poczem posiedzenie w myśl uchwały odro
czono do przyszłej niedzieli.

k  a
—  Kurjerel lwowski.

Loterja fantowa na korzyść ubogich sierót,
0 której wspumnieliśmy jnż w jednym z poprze
dzających numerów naszy Gazety, odbędzie się 
we środę d. 13. b. m. w sali domu naroanego. 
Początek o godz, 7.

O szkole w domu karnym u iłrygiaeK we 
Lwowie mało kto wio, a na prowincji jeszcze 
mniej wiedzą o niej.

Dawniej domami karnem’ zawiadowalo gu- 
berninm, obecnie mają nad niemi zarząd c. k. 
nadproknratorje państwa. W owych więc cza
sach t. j . w r 1848 radca gubernialny, pó
źniej burmistrz miasta Lwowa, Karol Hópflingen 
Bergendorf dla nieszczęśliwych więźniów u Bry
gidek założył szkółkę. Pierwotnie uczyli wię
źniowie jedni drugich, później zauominuwano nau
czyciela rządowego, który uczył w kuźni na ten 
cel przeznaczonej. Później gdy domy karne .prze
szły pod zarząd nadprokuratorji państwa, tera
źniejszy nadprokurator i radca dworu p. Maurycy 
Auffenberg, szkołę Więźni zreorganizował. Za 
lego to więc staraniem ma już dzisiejsza szkoła 
prawie odrębny lokal w podwórzu Brygidek, sale 
szkolne, kaneelarję i bibliotekę swą, które odznaczają 
się dogodnem a nawet eleganctiem urządzeniem. 
W szkole uczy dwćch nauczycieli rządowych, któ
rzy pobierają większą niż dawniej pensję. Obe
cnie stara się p. naaprokurator, ze względu na dro
żyznę we Lwowie o jeszcze większe wynagrodze
nie mozolnej pracy tych nauczycieli. Naukę re- 
ligii wykłada kilku księży. Każde me wyznanie o- 
sobuegu nauczyciela. Uczą więc i ksiądz polsLi, 
ruaH, wołoski i rabin. ' Na pomocników nauczy
cieli wybierają z liczby uczonych - więźniów, któ
rzy przez dobre zachowanie się podczas udsiady 
wanej kary, okazali się godnymi tego zejęcia, za 
które skarb dajb iin odpowiednie wynagr:dzenie. 
Posag szkolny jest tak’ , jakiego pewnie żadna 
szkoła główna ludowa nie ma, Inwentarz szkol 
ny ma ze 100 pozycyj, książek szkolnych jest zt 
600, od elementarza, aż do dzieł poważnej nau
ki ; biblioteka ma do 2 .000  książek, częścią ku-, 
pionych kosztem skarbu, częścią z darowi
zny za pośrednictwem prokuratorą, p. Winceu- 
tego Danka. Przybory naukowe są wielorakie". L 
wyborowe. Są i insłrum#nta muzyczne piękne i 
kosztowne.

Szkoła ma trzy oddziały: dwa książkowe, a 
trzeci muzyki i śpiewu. Nauka książkowa od
bywa się od 7 ‘/s do 10,/* przed południem, po 
południu zaś nauka muzyki i śpiewu, a w letnich 
miesiącach dwa razy tygodmowo nauka gospodar
stwa praktyczna w ogrodzie i pasiece. Oprócz 
tego w niedziele i mniejsze święta przed połu
dniem bywa nanka powtarzania, odczyt popular
ny szczególniej z nauk moralnych i rozdawanie 
książek z biblioteki wszystkim więźniom umieją-, 
cym czytać. Naukę pobierają tylko _więźniowie 
młodzi, a tych w szkole codziennej, muzycznej i 
powtarzania jest do 150. Uczą się tu religii, 
czytać i pisać po polsku, po rusku, niektórzy i 
po nibmiecku, rachunków, wszystkich gałęzi go
spodarstwa, jeografii, historji, nauk przyrodni- 
ofcych, nawet rysunków i jeowetrji. podług pla
nu ministerjalnego w sposób łatwy, przystępny, a 
nadews^ystko praktyczny. Uczniowie każdego od
działu siedzą w osobnych kaźniach, gdzie w wol- ’ 
nych godzinach uczą ich pomocnicy. Egz*mina 
bywają tu Co szósty mięsiąc a po nich 14 duj 
wakacyj. ""

Szkoła więźniów odznacza się wzoiowym ła
dem i rygorem. P. Auffenberg troskliwie się 
nią zajmuje i kilka razy do roku zaszczyca ją 
swą bytnością; p. Danek prokurator z zastępcą 
prokuratora p. Józefem Pra-iitel Morawiań^kim 
prawie co miesiąc ją odwiedzają, co się wielce 
przyczynia do rozwoju szkoły. 1 

— Zarządca domu karnego p. Edward Hołda- 
siewicz oracza także szczególną opieką tę szkołę
1 czego tylko w niej brukuje, przedstawia p. Auf- 
fenbergowi, kióry znowuż wydatków nie szczę
dząc, stara się spiesznie zaradzić każdej szkol
nej potrzebie. —

Zipiai.dę, żo szkoła, w której panuje taki 
lad, porządek, czystość, opieka ojcow ska, nare
szcie dobrze obmyślany i wykonany P 0,13 naa 
nazwać się może wzorową. Niejeden ^  z ata
kiem! instynktami winowujca za występki osadzo- 
ny w domu karnym, powraca dzięki toj szkole 
do sp ołeczeń stw a jako użyteczny jego członek,

  Mianowania Ministerstwo skarbu na
d a ło  posadę nadinspektora straży skarbowej przy 
c. k. krajowej dyrekcji skarbowej we Lwowie ko
misarzowi skarbowemu I. klasy Antoniemu Skau- 
pioiuu, mianowało zaś oficjała kancelaryjnego 
Apolinarego Makarewicza, dyrektorem urzędów po- 
mocniczych przy c. k. prokuratorii skarbowej we 
Lwowie,

—  „Świtu “ numer 6. -zawiera : ■ Męczenni
cy fantazji, nowella z Lumieckiego Ludwika Fo- 
glaia: Chwilowe l wieczne, przez Bronisława Za
wadzkiego (wiersz); Kahjdoskop, obrazy czasów 
i ludzi przez Berboza Sasa (c. d.); Głębia mo
rza i głębia powietrza, przez dr. Tomasza Sta- 
neckiego; Radziwiłł w gościnie przez J. I. Kra
szewskiego (c. d.); Korespondencja z Paryża przez 
Wacława Gasztowta; Promyki; , Wiadomości nau
kowe, literackie i artystyczne.

—  Stare wydania. Na dniu 13. lutego 
odbywała sie w Lon iyme licytacja szacownych 
k.ńąięk i manuskryptów, między ktoremi zapła
cono za piękne wydanie Szekspira dziel: 
„Shakespears Comedies, Histories and tragedios* 
datowane z roku 1664, 141 funtów szterlin- 
gćw; ozdobny mannskryt na pergaminu z Cza
sów panowauia Edwarda III przyniósł 150 f. 
sterlingńw, a dzieło pod tyt. „Missale Roma- 
num Pii Y. jussu editum" na pergaminie z roku 
(1572) 84 funtów srerlingów.

— SzkOty kucia koni. Cesarz zezwolił im; - 
wyźszem rozporządzeniem z dnia 16. grudnia 
1871 na urządzenia 1C_ szkół prowizorycznych 
kucia koni w całej monarchii,, z których jeana 
przypada na Lwów la drug. gą obnh jejięrajpoj 
komendy k rano woniej.

t  Dzienniki * wąrszawskie przyniosły wiado
mość o śmierci ś. p, Jakóba Wagi uosonego na- 
turalisty, zmarłego 23. luteg* r ”  «7 w Łomży 
w 72 roku życia. Nituralisci „gvu jegoA
ponieśli dotkliwą stratę. Znany autor „Flory 
polskiej* (wydauej w Warszawie w dwóeli to
rnad: 1847 — 7 848 r.) i wzorowy tłumacz dzieł 
rozgłośnych Flamarjona „Wielość światów za-J 
mieszkiwanych,* i Ludwika. Fuguiera „Historja I 
roślin" przysłużył sie mielce nauce. Obszerniej
szy życiorys znakomitego uczonego tego i gorące
go patrjoty, Polaka, podamy później. Syn jego 
Władysław, znany poeta umarł temu łat kilka 
na emigracji we Włoszech, 
u  — Z Rymanowa. Jak burmistrz uczcić 
powinien wiceburmistrza, uczy p. Białas, bur
mistrz rymanowski. Oto temi dniami nadjechał “ 
Jju z Węgier młodzieniec starozakonny, aby po 
znać swoją narzeczoną, córkę p. wiceburmistrza 
starozakonnego Leona Ckilla. P. burmistrz uii- 
luminowawszy wprzód jak się zdaje głowę swoją, 
(co mu się zresztą dość często zdarza) ku ucz
czeniu swego kolegi i zastępcy, kazał jaz naj- 
rzęsiściej uilluminować siedzibę urzędu miejskie
go, i salwy palić z moździeiy. Nie wierzyliby
śmy temu, bo wiemy, że illuminacje i salwy mo
ździerzowe manifestują zwykle jakieś ważniejszo 
uroczystości krajowe, ależ w naszym pocz „wym 
R y m a ń w s z y s t K i e m u  mierzyć trzeba, a pod 
rządami naszego prezesa różnych jeszcze śmiesz
niejszych rzeczy do syta napatrzyć się można. 
Wszakżei nieaawno wpadł p. burmistrz do szko
ły, i wobeo uczącej się młodzieży uajobelżywsze- 
mi słowy najniestuszn’ej obrzucił nauczyciela: a 
gdy I tenże przy wizycie Wgu." .Olt/ęwskiego, in
spektora kiajowego szkół, tiąniOsł droje 
nie,M pan burmistr ze swoje, zwykłą napuszoną 
auitsminą naj urzędów niej wyrzekł, iż tegu uau- 
czyciela mieć nie chce, gdyż on jako od dawna 
na tej posadzie zostający mógłby sobie w czasie 
urościc prawo do emerytury1 Nie pamięta wi
dać, głowa miasta naszego," że gdy za staraniem 
śp. Felicjana. Laskowskiego nadano mir stu prawo 
pobierania „targowego* miauo wtedy głównie na 
oku podanie środków oświaty.

Radzihyśmy przeto zamiast podobnych illumiua- 
cyj i salw na uczczenie przyszłych zięciów wice- 
burmistrzowskich, widzieć raczej więcej -oc*u 
zwróconych i grosza wydanego na oświatę mło
dzieży, aby przynajmniej przyszłe pokolenia wy
dać nam mogły burmistrzów, [za których by się 
miasto rumienić nic potrzaoowało.

Telegramy Gazety Narodowej.
Peszt d. i j .  marca. Na wczoraj

szym zjeździe lewicy, na który wiele de- 
putacyj z prowincji przybyto, przyjęto 
wypracowany przez Tiszę projekt organi
zacji lewicy, i wybrano walny komitet 
centralny dla następnych wyborów.

Wieczorem wyprawiono klubowi le
wicy ppęhód z pochodniami.

Kaiserslautern dnia l i  marca. 
Bardzo liczne zgromadzenie starokatoli
ków Palatynatu postanowiło Mesłąd kon
gres starokatolików w Bonn 
1 P a r y ż  d. 11. marca. Książę i księ
żna W alii’ przyjechali tu na kilka dni 
(potem imają się do W łoch, p. r.). Wia
domości, które tu nadeszły z Hiszpanji, 
stwierdzają działalność połączonych stron
nictw karlistów, republikanów i radyka
łów przeciw rządowi, dotąd jednak nie 
ma żadnego pokuszenia się do > rbuchu.

P a r y ż  d. 11. njarca. Urzędowa 
nota zaprzecza wiadomości o wybuchu 
zaburzeń w Kochinchiuie.

Wersal d 11 marc.a. Na sobo- 
tniern posiedzeniu Zgromadzenia zajmo
wano się interpelacją względem dymisji 
ministra finansów. Dulaure (minister spra
wiedliwości) oświadczył, _ że rząd ubolewa 
n“ d wystąpieniem Pouyer-Q|uertiora z ga- 
bineln, nie może jednak pozwolić, aby 
sądŁono, że usprawiedliwia postępowanie, 
któreby sp~owaaziło upadek finansowego 
porządku. Nad interpelacją Izba przeszła 
do porządku dziennego.

Depesza madrycka donosi, że zgro- 
madzenio 4000  wyborców konstytucyjnego 
stronnictwa ogłosiło się za konstytucją 
1SG9 . dynastją Amadeusza.

Haga d. 11. marca. Druga k b a  
po czterodniowych rozprawach przyjęła 
ustawę znoszącą zakaz stowarzyszania się 
robotników, ąb) karającą wszelkie one 
kuszeniu :sip w celu pfzęsąkirclzaiib .ro
botom.

Rzym 'd. 11. marca;. JłJtla mini
strów przedstawi Izbie projekt ustawy 
tyczącej się i półmiijona przeznaczonego 
na koszta z powodu wjstawy wiedeńskiej.
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Zre^aych panien
f  mniej*wydoskonalonych * niodniąrstwif 
tin47.nkui« sit* do salonu mód A  Mali-

wydaje we Lwowie i przez Filie w Kra
kowie , Czernio wcach., Białej, 

Tarnopolu i Samborze,
począwszy

o<I 21. paździeriiiita 1869 r
Celem prowizorycznego obsadzenia 

opróżnionej przy Tarnowskiej _ Kasir 
Oszczędności poszdy : a) r f i i s j e r a  a. 
roczną pensją 8 0 0  **• * #n 
cjala z roczną pen#jp -500 zł. 
•i. w., rozpisuje się w jjfcutek uchwały 
Wydziału z dnia 2 b. nl- > konkurs do 
dnia 8. kwietni i b. r.

Każdy ubiegający s>? o ie.lnę z wspo 
mnianych posad bęJzie obowiązany do swej 
na ręcn DyreKcu przesłać się mającej 
prośby nastęrui^ce zaią<-zyć wywody:
]. metrykę chrztu, 1088 3—3
2. ś w ia d ectw a  z ukończonych szkól i 

dotychczasowego zatrudnienia,
3 . świadectwo uzdolnienia do służby 

racliankowbj i możności złożenia 
kaucji w wysokości przeznaczonej 
rocznej pensji.

Z Dyrekcji kasy oszczędności
w Tarnowie, 3. marca 1872.

Trzy posady obsadzone być mają przy 
polskiej codziennej gazecie,
która tu w mieście Poznaniu wychodzić za
cznie z dniem 2go .kwietnia r. b.
1) jedno miejsce w redakcji z pensją 

Aiczną 6 0 0  tal. iv5“
2) drugie miejsce w redakcji p.msją 

roczną S O O  tal.
3) posada administratora z pensją roczną 

-łO O  tal. i tantjemę 2 °/0' od czy ste j 
dochodu inseratowego.

Do każdej z tych trzcch posad przywią-. 
zan* jest nadto tantjema w tej wysokości, 
żo jedna triecia crystego zysku rocznego 
rozdzieli się na wszystkich urzędników re
dakcji i administracji w stosunku do stałej 
rocznej pensji. 1591 3—3

Przy nadzwyczajnych kwalifikacjach może 
nastąpić podwyższenie płacy.

Zglwsić sie należy przed 20. marca d° 
pana D ra Kazimierza Szulca w Pozna' 
nrn, (Sterna Hotel Europejski).

W Poznaniu d. 3. marca 1372.
Ks. B a ż y ń s k i  M. J a c k o w s k i

, (Pozpań). (Pouiarzanowice P0(*
«  Pobiedzi^amij.

K o n t k u m
Przy Magistracie kr. miasta Stryju 

jest posada sekretarza koncep
towego z pensją roczną 600 złr. a. w. 
prowizorycznie z w idokiśfj stabilizac-j 
i)o upływie trzech lat do obsadzema 

K, mpefenci powinni wykazać wiek 
swój. dotychczasowe zatrudnienie,-grun
towną znajomość służby administracyj
nej , b iegłość w koncepcie, i dokładną 
znajomość języków krajowych j niemie
ckiego. 1601 2—3

Ukończeni juryści będą /mieli pierw
szeństwo.

Prośby podawać należy do 15. kwie
tnia 1872

Od Magistratu kr. miasta 
S t r y j ,  dnia 3. - marca 1872.

Słabości 'Piersiowe |2 procentowe wypłacalne w 8 dni

Gd 1857 r. preparat ten wszedł w 
powszechne użycie. Leczy on ka t a r . , ,  
k a s z l e  i c h r y p k i  d ł u g o l e t n  e,  
k o k l u s z ,  z a p a l e n i e  g t i r d ł a  i ka- 
n a ł u  o d d e c h o w e g o  (brouckites), ale 
szczególniej pomyślne sprawia skutki u- 
żyty przeciwko s ł a b o ś c i o m  p i e r s i o 
w y m  (pbtisie) i m a m i e n i  u czyli su 
c h o t o m .  Pod działaniem jego ustaje 
kaszel najnporczy wszy i potnienie nocna | 
a  chorzy szybko powracają do pożądane-i 
go zdrowia i tuszy. Lekarze przepisują | 
często P a s t y l k i  p i e r s i o w e  ze soku] 
g ł o w i a s t e j  s a ł a t y  i l a u r o w y c h  
l i ś c i  p. G r i m  a u ł t ,  bardzo przyjemne \ 
go smaku, kiedy idzie o wyleczenie ka
tarów i kaozli zwyczajnych. *044 12—2-a 

Dostać można we Lwowie w składach mat 
apr.ecz . i apt. p. P . Mikola»„h i w apt. pp.i 
Berlinera i Ruokera. W  Krakowif w „byd.e,. 
apt. pp. J. Trauczyńskiego i W . Redy aa W 
Poznaniu w apt. p. Dra Mankiewicza. W  dro- 
dacL w apt. pp. M- Kulak i Fraozcs. W  War 
szawie w składach mat. api pp. J. Mrozowskie 
go, Ferd. Aug. Gallego i Lud. Spiejsa.

T A H O K A
Pana f u  r o u l t  junior w Paryżu, 

ulica Ste Apolline Nr. 12.
Tapioka Brezylijska czysta i naturalna jest pokarmom smacznym i pożywnym, 

posiada własności liygieniozne uznane i potwierdzone oddawna, ale nie masz pro
duktu służącego do pożywienia człowieka, któryby podlega! liczniejszym fałszerstwom. 
P. Payon sławuy chemik , członek Instytutu francuskiego w swej uczonej rozprawie
0 pouarmacn do pożywi*111111 ludzi używanych tak określa wła
sności Tapioki czystej i naturalnej, które ją wyróżniają, od Tapioki sztucznej: Fra  
wdziwa Tapioka brezylijska czysta i naturalna w njczem nie psuje bynaj
mniej smaku i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia
1 psuje smak płynów, robi go nieprzyjemnym.

Kupujący, którzy żądać będą aby na każdej paczce znajdowały się cechy pra
wdziwej i czystej Tapioki Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa

Jedyne składy na Galicje W magazynie p .  pj0tra Mikolascha we Lwowie i p 
Trauczyńskiego w Krakowie. 1013 10—24

Wiadomość dla Lekarzy
Konkurs

l^ jl^ j^ l^jy^l^^ćiL aszlom upórczy.T m

rwuwej irytacyi naczyn plusowych i wszelkim 
cierpieniom piersiowym. Lekarze paryscy zawszo 
z pomyślnym skutkiem go przepisują. Łyżeczka 

, od kawy just dostateczną. Lostać można w Pa
ryżu u Dra Cbabie ulica Vivienne, 36 w Kra
kowie u pana I. Trauezyńskiego, we Lwowie 

i ?- P' .-Piotra Mikolascha -  w Poznaniu u p. 
V>nki. wicza —  w Brodach u p. M. Kul- 
laka, —  w Warszawie w skład, mat aptecz. 
PP G a lljg o i Spieka1. 1038 18— 24

raz na zawsze
grywa się na główne wygrane : fra n lt. oOO.OO^, 3 0 0 .0 0 0 ,  6 0 .0 C 0
w zlocie , przez 6  ciągn.eid w roltn  na kupiony kwit częściowy w 20. 
cząstce losu tureckiegu. Cena kupna nigdy u*0 przepaa-*, ponieważ za każdy „aki 
kwit częściowy ■ musi się przynajmniej wygrać 20 frank, powtóre, ja odkupuję te 
Kwity po dziennym kursie logu oryginalnego, a nuostatek, że za 20 takich kwitów 
z rozmaitemi numerami losu, w y d a ję  3 °/0 los tu re c k i na 4 0 0  frank.

otrzymuje się podobny kwit częściowy briiłiszwięKiego 20 . talarowego 
losu, rocznic 4 ciągnienia, wygrane 80.000, 40.000, 20.U00 tal. i t. d.

Tylko za 7 zl, raz na zawszen3turbinych

otrzymuje się częściowy kwit na 20. część kr. węg. losu premjowego, rocznie 4 
ciągnienia, wygrane 250.000, 200.000, 100.000, ^zlr. i t. d. Za 10 kwitów częś
ciowych tego gatunku losów, wydaję pól losu oryginalnego.

Dalej polecam 2p*czę£ciowe kwity na ulubione ł 401
Zamówienia i>rzv|- 

1562 2—6juz się rozpoczęła, 
muje

c. k. losy prem. z 1864,
które mają w roku 5 ciągnień z głównemi wygranemi 250.000, 200.000, 
złr. i t. d. za 9  *|r

Za 10 kwitów częściowych tego rodzaju losów, wydaję równi P 
giualiiego. j i

W i e m ,  W o l l z e l l e  A Tr .  ^ 9 .  ^
W ysyłkę  usku teczn iam  za zaliczką pocztową. List} c iągnienia  wysyłam  franco.

dla handlu i przemysłu we Lwowie
d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  & ę  w y d a j

dla Oalicjl.
dobrze nrządzonego i w życie wprowadzonego 
zakładu ubezpieczeń na życie jest do obsadzę 
nia. Kompetenci , którzy się z całą en p rg ją  
temu zawodowi poświęcili i uobre -.•ekomenda- 
cje posiadają , niechaj pud: dzą pisemne ofert, 
do dalszego obesłania pod adresem: Y . V . 1 4 7  
do Annoncen-Expedition v. Huasensttin 
& Yoaler w Wiedniu. 1584 2 —2

7 d r n l  , .n. f ig  ..w  T W o H a w .,. -Wydawca i właściciel Jan Dobrzański, Redaktor odpowiedzialny Platon K ostecki


